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OR.0012.1.17.2013
P R O T O K Ó Ł nr 17/13
z posiedzenia Komisji Rewizyjnej odbytego w dniu 25.09.2013r. 
w godzinach od 900 – 1030
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 

1) Edward Gabryś 

- przewodniczący; 

2) Antoni Szlanga 

- zastępca przewodniczącego Komisji
3) Renata Dąbrowska

4) Stanisław Kowalik

5) Rafał Mielecki

6) Leszek Pepliński
7) Andrzej Mielke

8) Krzysztof Haliżak
Komisja liczy 8 członków – wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja władna do podejmowania prawomocnych wniosków i opinii.

Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli: 

1) Arseniusz Finster 

- Burmistrz Miasta Chojnice

2) Robert Wajlonis 

- Sekretarz Miasta Chojnice
3) Krystyna Perszewska 
- Skarbnik Miasta Chojnice

4) Maria Eichler 

- Gazeta Pomorska
5) Monika Szymecka 
- portal „chojnice24.pl”

6) Radosław Osiński 
- portal „chojnice.com”
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Edward Gabryś, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Komisji i zaproszonych gości oraz przedstawił następującą tematykę posiedzenia: 
1) Zaopiniowanie skargi na Burmistrza Miasta Chojnice,
2) Ocena wykonania budżetu za I półrocze 2013 roku na podstawie sprawozdania Burmistrza Miasta Chojnice,

3) Sprawozdanie z kontroli wykonania planu sprzedaży mienia komunalnego w okresie od stycznia do sierpnia 2013r.,

który został przyjęty bez zastrzeżeń.
Ad.1.
Członkowie komisji zapoznali się z treścią skargi, pismami będącymi przedmiotem skargi oraz opinią Sekretarza Miasta.

· Przewodniczący Edward Gabryś – nie ma zainteresowanych, bo liczyłem się z tym, że będą chcieli coś nowego wnieść, ale nie ma. Rozmawiałem z Panią Eichler, dzisiaj jeszcze też, że prawdopodobnie będą, ale nie ma. Więc komisja przystąpi do zaopiniowania tej skargi i prosiłbym media, aby pozostawiły nas na chwilę samych. Potem w dalszej części możecie Państwo uczestniczyć. Z treścią skargi zapoznaliście się. Wszyscy jej treść otrzymaliście. Dodatkowo to pismo, które było skierowane do Starostwa. Doręczyłem wam dzisiaj jeszcze opinię przygotowaną przez Sekretarza Miasta, a zarazem mecenasa 
i radcę prawnego Pana Roberta Wajlonisa. 

Skarga jest bardzo dziwna, moim zdaniem. Ja będę prosił o wasze zdanie tak samo. Sprawa jest bardzo dziwna, bo dotyka takich elementów, które moim zdaniem nie były do spełnienia przez Burmistrza i nie mogły być spełnione przez Burmistrza. Nie wiem, czy mam tą opinię całą przeczytać, czy sami ją sobie przeczytacie?

· p.Wajlonis – to może ja ją przeczytam Panie Przewodniczący?
· Przewodniczący Edward Gabryś – proszę bardzo. 
· p.Wajlonis – Szanowni Państwo. Opis stanu faktycznego, na czyje zlecenie, jaka jest podstawa prawna, to pominę. Odczytał opinię: „W mojej ocenie 

Uzupełniając dodam w krótkich żołnierskich słowach. PChS jest stowarzyszeniem zwykłym, czyli rejestrowanym w u Pana Starosty i pod jego nadzorem. Zakłada je, co najmniej 3 osoby. Istota polega na tym, że jak nie są rejestrowani w Krajowym Rejestrze Sądowym, to mogą prowadzić swoją działalność tylko i wyłącznie w oparciu o składki członkowskie. Gdyby burmistrz udzielił sali konferencyjnej temu stowarzyszeniu, to wynajem takiej sali, tak jak wszystko „na tym łez padole” kosztuje. Również rynkowo można wycenić tą wartość. Jest to forma ukrytej dotacji w takim momencie, w którym udzieliłoby się to nieodpłatnie. To po pierwsze. Po drugie, współpraca z organizacjami pozarządowymi odbywać się może, ale w zakresie realizacji przez te stowarzyszenia zadań gminy w formie wsparcia lub powierzenia. W tej sytuacji, no nie ma żadnego zdania, które PChS by realizował na rzecz gminy w formie wsparcia lub powierzenia. Jednym słowem za gminę żeby cokolwiek robił, którego jednym z elementów byłaby konferencja prasowa. Samo stowarzyszenie również w konkursach grantowych, w otwartych konkursach ofert, które były realizowane nie wskazywało na taką konieczność, bo do niczego nie występowało. 
· p.Finster – Państwo wyłączyliście jawność. Są dziennikarze i ja myślę, że to byłoby ważne, żeby tej argumentacji Roberta Wajlonisa dziennikarze posłuchali, bo ona jest przecież logiczna i w sposób czytelny tłumaczy, dlaczego ja nie mogę użyczać bezpłatnie stowarzyszeniom zwykłym mienia komunalnego. Ja będę prosił Pana Przewodniczącego, żeby w czasie mojej wypowiedzi, którą przygotowałem, żeby media były obecne. Tylko w czasie mojej, żeby posłuchali, co ja mam do powiedzenia. 
· Przewodniczący Edward Gabryś – dobrze. Ponadto skserujemy dla niech opinię. Proszę Pan Wajlonis ma głos. 

· p.Wajlonis – ja nie zamierzam się ustosunkowywać do tej warstwy, bo to są pozaprawne argumenty typu, czy burmistrz jest arogancki, czy nie jest arogancki, czy w taki, czy w inny sposób się wypowiada. To nie jest kwestia ani moja, ani Komisji Rewizyjnej. 

· Radny Krzysztof Haliżak – takie pytanie – ponieważ członkiem PChS, nie wiem jak jest sformułowany statut, ale… 

· Z-ca Przewodniczącego Antoni Szlanga – nie ma statutu. 

· Radny Krzysztof Haliżak – nie ma statutu. Ale, czy członkiem PChS-u jest, jako organizacja np. Wspólna Ziemia?

· p.Wajlonis – zgodnie z obowiązującymi przepisami prawa o stowarzyszeniach stowarzyszenie zwykłe nie może ani z innymi organizacjami, ani oddziałów terenowych tworzyć, ani nie może w swoim składzie mieć osób prawnych. Osoby fizyczne w liczbie trzech mogą stworzyć takie stowarzyszenie. Jest to uproszczona forma działalności społecznej. Skutkiem tego uproszczenia jest to, iż nie mogą korzystać z żadnych form ofiarności publicznej, a mogą utrzymywać się tylko i wyłącznie ze składek i prowadzić działalność ze swoich składek. Istotą takiego stowarzyszenia na ogół, w myśli ustawodawcy, było zawiązanie go ad hoc do określonego celu, np. wsparcia danej inicjatywy, żeby miało to większą moc, żeby nie rozmawiać z 50 osobami, a rozmawia się z jednym stowarzyszeniem i jego przedstawicielami. Natomiast, żeby korzystać z dotacji, żeby móc korzystać ze środków zewnętrznych ustawodawca przewidział formę stowarzyszenia rejestrowanego w Krajowym Rejestrze Sądowym. 

· Radny Krzysztof Haliżak – nawiązuję do tego, co Pan dyrektor powiedział. Chodzi o to, że ponieważ PChS nie uczestniczy w konkursie grantowym…

· p.Wajlonis – bo nie może. 

· Radny Krzysztof Haliżak – jasne, ale np. Wspólna Ziemia, z tego co wiem, uczestniczy 
i jeżeli…

· p.Wajlonis – ale my nie mówimy o Wspólnej Ziemi…
· Radny Krzysztof Haliżak – ale proszę mi pozwolić dokończyć. Jeżeli Wspólna Ziemia 
w takim razie, która korzysta z tych grantów zawnioskowałaby o udostępnienie pomieszczenia, to w takim razie musielibyśmy im udostępnić?

· p.Wajlonis – Proszę Państwa. Burmistrz nic nie musi, żeby nie było wątpliwości, oprócz tego co wynika z przepisów prawa. W ramach obowiązujących przepisów burmistrz gospodaruje mieniem komunalnym i jeżeli w konkursie grantowym stowarzyszenie wskaże, że taka sala konferencyjna i konferencja prasowa jest niezbędna do realizacji projektu, który gmina wspiera dotacją, to jest to jeden z elementów podlegający ocenie przez komisję konkursową. Ale to nie może być, że do wyłącznego użytku i na wszelkie możliwe cele, tylko do realizacji określonego projektu. Jeżeli dane stowarzyszenie wystąpi, że chce prowadzić projekt pt. „Krytykujemy burmistrza”. Proszę bardzo, jeżeli gmina to zaaprobuje, bo będzie stowarzyszenie, które będzie punktować, to co dobre, zaznaczam, i to co złe w działalności gminy OK. Niech będzie wtedy konferencja, żeby przedstawiać wyniki swojej działalności. Ale to musi mieć poparcie w określonych działaniach, przede wszystkim w treści art. 7 ustawy o samorządzie gminnym, czyli realizacji zadań gminy, jak 
i w treści art. 4 ustawy o działalności pożytku publicznego i wolontariacie, gdzie wymienione są sfery działalności w jakiej te organizacje pozarządowe mogą się obracać. Ta sfera z art. 4 jest tak bogata, że praktycznie wyczerpuje 90% życia społecznego. 

· Radny Krzysztof Haliżak – chodzi o to, że ja celowo użyłem sława „musimy” ze względu na to, że powinniśmy być konsekwentni, jeżeli chcielibyśmy się trzymać programu współpracy, na który też powołuje się PChS, cytując taki zapis, że udzielamy organizacjom wsparcia przez nieodpłatne użyczenie sprzętu, czy udostępnienie sali. I tylko dzięki przytomności swojej, muszę się sam pochwalić, wycięliśmy z tego programu współpracy obowiązek taki, że my jako Ratusz musielibyśmy przygotowywać i wyręczać wręcz stowarzyszenia do tego stopnia, że pisalibyśmy za nie wnioski. 
· p.Wajlonis – Panie radny, ale to jest poza zakresem tejże skargi.

· Radny Krzysztof Haliżak – jeżeli teraz przygotowaliśmy sobie taką żabę, to niestety ale musimy ją przełykać.

· p.Wajlonis – myli się Pan dlatego, że cały czas mówię – w ramach tych dwóch elementów, o których napisałem w opinii, tak. Wsparcia i powierzenia, czyli w ramach otwartego konkursu ofert na realizację zadań publicznych gminy. Ma Pan rację, jeżeli powiemy 
„a” w postaci otwarty konkurs, to mówimy „b” w związku z realizacją zadania. Ale podkreślam tu nie ma mowy o realizacji zadania, ponieważ PChS nie mógł nawet przystąpić do takiego otwartego konkursu. 

· Radny Krzysztof Haliżak – no dobrze, ale teoretyzujemy. Chodzi mi o to, że ja zadam teoretyczne pytanie. Wspólna Ziemia będzie opowiadać na konferencji… dobrze, jakaś organizacja, która uczestniczy w konkursie grantowym dostała, powiedzmy, jakieś pieniądze na realizację zadania i będzie mówiła, powiedzmy przez 30 minut o realizacji zadania, ale przez 15 minut będzie pozwalała sobie na uwagi ogólne, np. krytykowanie burmistrza. I co w związku z tym? W następnym tygodniu już nie dostaną sali, tak?

· p.Wajlonis – nie proszę Pana, to jest ocena realizacji zadania w ramach otwartego konkursu ofert, czy to zadanie jest realizowane, czy nie. Natomiast krytykować mnie, burmistrza i każdego urzędnika w tym kraju niestety ma prawo każdy. Niezależnie od tego, czy jest to prawda, czy jest to zwykłe chamstwo i kłamstwo, i nie ma to najmniejszego znaczenia. Krytykować proszę bardzo. Kroki, jaki będziemy podejmować, w zależności od tego, jaki to miało charakter, nie można odpowiedzieć abstrakcyjnie na to pytanie, bo jeżeli ta krytyka będzie się wiązała z tym, że oni nie zrealizowali zadania w ramach otwartego konkursu, którego się podjęli do realizacji, to będziemy rozliczać zwrot dotacji. Natomiast jeżeli to jest krytyka dla samej krytyki, no to są środki natury prawa cywilnego, czy wręcz prawa karnego, które osobiście burmistrz wtedy rozważy i podejmie decyzję. Ale to nie ma nic wspólnego z realizacją zadania, czy ktoś kogoś lubi, czy nie. My na to nie patrzymy. Mogą nas nienawidzić, ale jeżeli jest oferta prawidłowa, jeżeli realizuje zadania gminy, jeżeli komisja to zaaprobowała, to ludzie dostają pieniądze i to realizują. 
I nie ma nic wspólnego, i nie ma najmniejszego znaczenia sympatia, czy jej brak. Mogą sobie krytykować.
· Radny Krzysztof Haliżak – no dobrze, czyli problem polega na tym, że PChS nie współpracował z nami, nie realizował zadań, które wynikają…

· p.Wajlonis – to jest część problemu Panie radny. Niech Pan tego nie spłyca. To nie tak wygląda. Zabawa polega na tym, że PChS nie ma możliwości prawnych uzyskania jakiejkolwiek pomocy publicznej, ani dotacji, ani czegokolwiek, bo jest to stowarzyszenie zwykłe i przepisy im zabraniają. Przepraszam bardzo, to tak jak ja bym miał, nie wiem, dziecko 10 letnie ma pretensje do rodziców, że nie wolno mu kupować piwa w sklepie. Nie wolno mu kupować, bo przepisy mu tego zabraniają, ale on ma pretensje. To do tego się sprowadza. 

· Radny Krzysztof Haliżak – no właśnie chcę, że tak powiem, dojść do sedna sprawy, do czego się sprowadza ten problem. Chodzi mi o to, że w takim razie, jeżeli z Panem przewodniczącym powołam „Stowarzyszenie Przyjaciół Eskimosów” i nie będziemy korzystać z pieniędzy z Ratusza, ale wystąpimy do Pana burmistrza o udostępnienie sali, to 
w takim razie Pan burmistrz nie ma prawa udostępnić nam sali, tak?

· p.Wajlonis – jako stowarzyszeniu?
· Radny Krzysztof Haliżak – jako stowarzyszeniu.

· p.Wajlonis – uważam, że nie. 

· Radny Krzysztof Haliżak – rozumiem. Właśnie o to mi chodzi. A w sytuacji, gdybyśmy dostali jakiś gran na realizację naszych statutowych zadań?

· p.Wajlonis – statutowych też nie. Natomiast, jak dostaniecie grant na realizację zadań gminy, to tak. 

· Radny Krzysztof Haliżak – czyli, jeżeli będzie taka sytuacja, że gmina nawiąże kontakt z Eskimosami i będziemy współpracować na tym polu z gminą, to wtedy tak.

· p.Wajlonis – tak. 

· Radny Krzysztof Haliżak – a jeżeli np. będzie taka sytuacja, że przez pół godziny, wracam do tego mojego przykładu, może absurdalnego, ale wracam do tego przykładu, bo chodzi mi o zasadę. Jeżeli przez pół godziny na konferencji będziemy mówili o realizacji zadania, przez 15 minut będziemy krytykować burmistrza, radę i urzędników, no to jak to weryfikować?

· p.Wajlonis – jeżeli będzie to uzasadniona krytyka, wskazująca na nasze błędy i niedociągnięcia…

· Radny Krzysztof Haliżak – a kto będzie oceniał?
· p.Wajlonis – zabawa polega na tym, że to burmistrz decyduje o tym, bo jest organem wykonawczym gminy i w jego zakresie to wszystko pozostaje. Jest również kierownikiem organizacyjnym urzędu i przełożonym służbowym i to burmistrz ocenia. Jeżeli będą to wierutne kłamstwa i jeżeli to będzie szkodziło projektowi, to powie „do widzenia”. Jeżeli będzie to tylko i wyłącznie tykanie dóbr osobistych, to pójdziemy z tym do sądu, jako osoby prywatne. I to zawsze zależy od sytuacji i nie ma generalnej odpowiedzi na to pytanie. Zawsze będziemy to oceniać w kontekście realizacji zadania gminy. Jak również dodam, jeżeli PChS przyjdzie i powie: Panie burmistrzu, bo my mamy bardzo szczytną ideę, polegającą, nie wiem, np. na zachęcaniu ludzi do pobierania szpiku kostnego, bo to jest związane z poprawą zdrowia publicznego. Pan burmistrz ma w zakresie również działania gminy ochronę zdrowia, to burmistrz mówi tak Proszę Państwa, ja z wami współpracuję 
i wtedy jest to zadanie gminy realizowane przez burmistrza i to burmistrz w tym momencie taką salą dysponuje, jako mieniem komunalnym. Może tam wtedy wpuścić PChS, który na temat tego zbierania szpiku będzie mówił, bo to są goście zaproszeni przez burmistrza w imprezie organizowanej przez burmistrza i nie ma mowa o ukrytym dotowaniu tą salą. Natomiast, jeżeli oni sami z siebie, tylko i wyłącznie oni bez udziału burmistrza robią, no to sorry, ale nie, bo nie ma możliwości prawnych. 
· Radny Krzysztof Haliżak – rozumiem. A w takim razie, jak to się ma do udzielania związkom wyznaniowym lokali?

· p.Wajlonis – a tu proszę Pana… Pan się głęboko myli.

· Radny Krzysztof Haliżak – ja po prostu pytam, bo ja nie wiem.

· p.Wajlonis – …bo Pan miesza dwie różne rzeczy. Związki wyznaniowe funkcjonują 
w tym kraju w oparciu o ustawy regulujące stosunek Państwa Polskiego do określonych religii – do kościoła katolickiego, do związków wyznaniowych żydowskich itd. Ich jest cała masa. Jak Pan otworzy sobie stronę internetową z tymże przepisem, to ich jest bardzo dużo, praktycznie obejmujących wszystkie wyznania i protestanckie, i chrześcijańskie 
i niechrześcijańskie. I to reguluje ta ustawa, i to jest zupełnie inna rzecz. 

· Przewodniczący Edward Gabryś – przejdźmy do sedna sprawy, do samej skargi. Jest obecny burmistrz. Poprosiliśmy burmistrza, żeby się ustosunkował do zarzutów. Jest opinia na temat tej skargi i chcielibyśmy znać jeszcze wyjaśnienia burmistrza w temacie tej skargi. 
· p.Finster – jeżeli Państwo pozwolą, to taka krótka dygresja do tego o czym dyskutujecie. No, nigdy nie jest tak sztywno, żeby tylko się kierować przepisami prawa, a z drugiej strony je nie jestem ograniczony tymi przepisami prawa w taki sposób, żebym nie mógł reagować na bieżące potrzeby stowarzyszeń, które nie są określone w grantach, czy 
w umowach na realizację zadań gminy. I teraz powiem rzecz bardzo ważną, podam przykłady. Gdyby PChS, tak jak Młodzi Demokraci z Platformy Obywatelskiej, wyszedł z inicjatywą wpuszczenia autobusu, który będzie zbierał krew do chojniczan, to ten autobus stał za darmo na rynku i nie było żadnego grantu na to. Autobus wjechał i zbierał. Dzisiaj przed pół godziną miałem wizytę ks. wikarego z Bazyliki Mniejszej z uczniami II LO 
i przyszli do mnie z inicjatywą, że oni jako uczniowie II LO chcieliby zorganizować 
w Chojnicach półkolonie dla dzieci z rodzin patologicznych. Jaki wykonałem ruch? Zadzwoniłem do Pani dyrektor Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej, poprosiłem o spotkanie 
z grupą wolontariuszy i zainicjowanie realizacji takich półkolonii. Tego nie ma w grantach, ale to jest konkretne działanie społeczne. Jeżeli takie działanie społeczne byłoby inicjowane i realizowane przez PChS, to ja jestem otwarty. Czyli mówię do Państwa otwartym tekstem, że nie tylko granty, nie tylko sztywne uwarunkowania formalno-prawne, ale też reagowanie na bieżące, bardzo fajne, ciekawe inicjatywy i takie są w Chojnicach. 

Na początek moja deklaracja. Ja współpracuję z kilkudziesięcioma organizacjami pozarządowymi i Państwo żadnej skargi nigdy na moje działalnie nie słyszeliście, bo starałem się sprawy załatwiać szybko, skutecznie i umożliwić jak najlepsze działanie. Problem mam tylko z Projektem Chojnicka Samorządność. Tylko i od dłuższego czasu. Ja zacząłem dociekać, jak Państwo wiecie, co to jest Projekt Chojnicka Samorządność? Już wiem dzisiaj, że jest to stowarzyszenie zwykłe, może być założone przez 3 osoby. Pytałem publicznie o skład tego stowarzyszenia i cele. Umiem wymienić 5 – 6 nazwisk, które 
w oparciu o to stowarzyszenie działają. Struktura stowarzyszenia jest bardzo ciekawa, bo w zasadzie osoby, które się ujawniły, funkcjonujące w PChS-ie reprezentują 3 organizacje, to są Arkana Historii, Wspólna Ziemia i Fundacja Fuhrmanna. Mają do tego prawo, pełne prawo i teraz ja również mam prawo szczerze i dosadnie, i merytorycznie, moim zdaniem odpowiadać na poszczególne zapytania i postulaty tego stowarzyszenia. I chciałbym powiedzieć Państwu na samym wstępie, że patrząc na tą skargę, gdzie tutaj koledzy 
z PChS-u pisą, że ja dyskryminuję stowarzyszenie, że ja deprecjonuję cele i działalność organizacji w oczach opinii publicznej, że to jest nieprawda. Ja tylko mówię prawdę o celach funkcjonowania PChS-u. PChS jest prawnie stowarzyszeniem, ale faktycznie i realnie jest organizacją pozarządową nastawioną na uprawianie polityki, tylko i wyłącznie. Nie ma żadnej inicjatywy społecznej w obszarze polityki społecznej, czyli kultura, sport, rekreacja, ochrona zdrowia itd., tego stowarzyszenia, które byłoby adresowane w stronę ludzi. Jeżeli koledzy z PChS-u mówią, że ich działaniem społecznym jest mówienie na konferencji prasowej o mobbingu, no to to nie jest działanie społeczne. To jest po prostu kontestowanie, opiniowanie pewnego zdarzenia. Natomiast, jeżeli prześledzicie Państwo konferencje PChS-u, to one są tylko i wyłącznie polityczne. Oczywiście można powołać organizację pozarządową, której głównym celem będzie uczestnictwo w wyborach samorządowych i wygranie tych wyborów, taki jest cel PChS-u, no to oczywiście można to realizować, ale trzeba mieć tyle honoru, że wtedy się robi konferencje prasowe w miejscach, które się zorganizuje, a nie na nieruchomościach miasta Chojnice. No, żadna partia polityczna, czy grupa nieformalna nawet, bo przypomnę też, że takie funkcjonowały, no nie chciały korzystać. W okresie wyborczym owszem miasto udostępniało nieraz, ale na tej samej zasadzie, żeby to wszystko było transparentne. I to są dwie rzeczy w tej skardze. 
Pan Radosław Sawicki pisze, że burmistrz uznał działalność PChS-u za polityczną. Tak. Podkreślę jeszcze raz z całą mocą, uznaję, że działalność PChS-u jest polityczna i jaki mam na to dowód? Dowodem są wszystkie wypowiedzi członków PChS-u, od przewodniczących: Pana Studzińskiego, Pani Strzałkowskiej, po Pana Sawickiego i członków na konferencjach prasowych. Wystarczy je prześledzić. Ja nie muszę nawet ich przypominać. Pomijam osobiste wycieczki insynuację w moją stronę o nietrzymaniu moczu, emocji, małpach, stażystkach i innych rzeczach. To jest zupełnie nieuprawnione, ale widocznie taki jest poziom kultury i wypowiedzi tych członków. Tak, że tak, jest to działalność polityczna i na to są dowody. 

Tutaj Pan Sawicki pisze w tej skardze, że „Zadania organizacji pozarządowych, a taką jest PChS, zostały określone w Ustawie o działalności pożytku publicznego i wolontariacie, która reguluje zasady prowadzenia działalności pożytku publicznego przez organizacje pozarządowe w sferze zadań publicznych oraz współpracy organów administracji publicznej z organizacjami pozarządowymi”. No, to niech Pan Sawicki pokaże, gdzie działalność, którą prowadzi PChS w formie konferencji prasowej, gdzie mówi się o tym kto ma być burmistrzem, kto będzie startował do Rady Miejskiej, prawda, no teraz będzie konferencja w piątek. No to są absurdy. To nie ma nic wspólnego z tymi zapisami, o których tutaj mówimy. Dalej pisze Pan Sawicki tak: „Zarówno działalność taką deklaruje 
w swoich celach statutowych, jak i prowadzi w praktyce. Podczas swojej styczniowej konferencji prasowej PChS poruszał problem mobbingu w chojnickich szkołach. No, ma prawo poruszać ten problem mobbingu i gdyby to się ograniczyło do mobbingu, to proszę bardzo możemy to sobie realizować zupełnie spokojnie. Natomiast tutaj Pana Sawicki wskazuje cele: „prowadzenie prelekcji, spotkań, konferencji służących edukacji do aktywnej partycypacji obywateli w życiu samorządu; promocja i popieranie postaw obywatelskich; organizacja forum wymiany idei obywatelskich pomiędzy zainteresowanymi osobami i instytucjami. Gdzie to jest realizowane przez PChS? Kiedy PChS takie cele realizował? Nigdy. Nigdy nie realizował takich celów. Nawet nie ma odwagi pokazać, jacy członkowie są w PChS-ie, tylko ojcowie założyciele, nic więcej. 
Dalej: „Zadania własne gminy oraz zadania publiczne w sferze pożytku publicznego opisane zostały powyżej; w obu przypadkach działalność PChS wpisuje się w nie doskonale”. Otóż nie. Nie wpisuje się w żadne działania publiczne prowadzone przez samorząd terytorialny. 
Mówi się tutaj też, że „kształtowanie ładu społecznego w środowisku lokalnym, poprzez budowanie partnerstwa między administracją publiczną i organizacjami pozarządowymi działającymi na obszarze gminy poprzez wspieranie tych organizacji w realizacji ważnych celów społecznych oraz stwarzanie warunków do powstawania różnorodnych inicjatyw”. Tak. Są granty, można do nich przystąpić. Są inicjatywy, oprócz grantów, które można realizować. Otóż PChS nie złożył żadnej inicjatywy. Najczęściej, kiedy jest inicjatywa, to ona trafia najpierw do mediów, do mnie nawet do wiadomości nie trafia lub pismo trafia po kilku dniach. Były takie przypadki, o których dziennikarze bardzo wyraźnie wiedzą. Jest to działanie więc nacechowane na konfliktowanie środowiska, a nie na współpracę. 

Dalej, przez ten cały czasookres ja nie odbyłem ani jednego spotkania z członkami PChS-u na zasadzie takiej: Panie burmistrzu, spotkajmy się, porozmawiajmy o celach, które chcielibyśmy realizować, porozmawiajmy o współpracy. Nigdy nie było takiego spotkania. To są albo protesty, takie jak pod basztą, kiedy było zakłócanie wizyty Pana profesora Strugały, albo takie jak na rynku. I zachęcam Państwa do obejrzenia tego filmu sprzed 2 lat, co mówiono o przedszkolu, że będzie uwalona uchwała, WSA, że musi być samorządowe, że integracji nie będzie, że opieki nie będzie. No, posłuchajcie tego o czym tam mówiono. Jakie tam są cele publiczne? Mówiono nieprawdy, które na szczęście czas zweryfikował i najlepszym determinantem oceniającym nasze wzajemne relacje jest właśnie czas, bo nie ma publicznego przedszkola, jest integracja i to było zupełnie niepotrzebne działanie bez dialogu. Nie podjęto zupełnie tutaj ze mną dialogu. 
I tu jest ciekawe znamienne zdanie Pana Sawickiego, które jest moim zdaniem deklaracją właśnie polityczną: „Tymczasem działalność polityczna - rozumiana jako aktywność na forum publicznym, w tym również zapowiedź aktywnego uczestnictwa w wyborach samorządowych - nie jest zabroniona i mogą ją prowadzić także organizacje pozarządowe. Według wielu – członkowie PChS zaliczają się do tej grupy - jest to nawet wielce pożądane pro publico bono”. No to, to jest bezsens, bo PChS próbował wciągnąć w swoją działalność inne organizacje pozarządowe, m.in. tworząc w Chojnicach Radę Organizacji Pozarządowych. Nie udało się to. Organizacje pozarządowe inne, które funkcjonują chcą funkcjonować w swoim obszarze i nie jest im potrzebna polityka po to, żeby ze swoich struktur wyłaniać kandydatów na radnych, bo to o to chodziło w tych spotkaniach. Przecież PChS organizowała spotkania z partiami politycznymi i stowarzyszeniami. Nic z tego nie wyszło. No więc to jest deklaracja właśnie polityczna i mają prawo panowie z PChS-u tą działalność polityczną prowadzić, ale niech ją sami finansują. Nie na majątku miasta Chojnice. Nigdy na to nie pozwolę. Natomiast jeszcze raz podkreślę, jeżeli będą realizować inne cele społeczne, niezwiązane z polityką, z wyborami samorządowymi, to mogą je realizować. Nawet zaczynając swoją wypowiedź od tego, że miasto to robi źle, dlatego oni to robią. W tej sferze mogą mnie krytykować. Ale jaki cel publiczny realizuje np. PChS na konferencji prasowej ustami Pana Brunki, który mówi, że stosunku w Ratuszu są hierarchiczne i ja mam fatalne stosunki z Panią Skarbnik, a świetne ze stażystkami. No, jaki to jest cel? Ja celowo to wyjmuję Państwu. Jaki cel Brunka realizuje mówiąc coś takiego? Czy on tu jest w Ratuszu, żeby widzieć, jakie ja mam stosunki interpersonalne 
z Panią Skarbnik i ze stażystkami? On wie, on tu był? Jak ten człowiek wygląda po takiej wypowiedzi? No, ciekaw jestem, jaki cel realizuje PChS tą wypowiedzią? No, chyba żadnego społecznego nie realizuje, tak. Ja się nie boję konfrontacji na tym polu, bo na pewno nie przekroczyłem żadnych granic, ani w stosunkach z Panią Skarbnik, ani ze stażystkami. A Pan Brunka jest nieupoważniony do takich ocen. Jeżeli pozwolimy na to, żeby po prostu, ja nie wiem, mnie tutaj deptać w taki sposób, to to na pewno jest nieuprawnione. 
Dalej, Panowie twierdzą, że ja dyskryminuję stowarzyszenie PChS, odmawiam mu przywilejów. No, proszę Państwa, PChS był współuczestnikiem protestu na Rynku. Przecież ja tam poszedłem po dialog. Dałem mikrofon, mówię: rozmawiajmy. I z czym się spotkałem? Trafiłem do sądu. No to kto kogo dyskryminuje? Ile razy prosiłem o spotkania, ile razy prosiłem o dialog? To, co usłyszałem od członka PChS-u Pana Wałdocha, że on „leje na burmistrza”. Napisał w internecie, że on olewa mnie po prostu. To, co wypowiedzi członków PChS-u, tych, którzy są pokazani publicznie, to co wtedy on już nie jest 
w PChS-ie? Wtedy jest w Arkanach Historii? No chyba nie. To są wypowiedzi, które Państwo znajdziecie.

No i tak to wygląda. I jeszcze raz podkreślę w sferze mienia komunalnego. Jeżeli PChS będzie realizował cele niezwiązane z polityką, czyli wyborami samorządowymi, nawet niewpisane w granty, o czym mówił Pan Dyrektor Generalny, zawsze mają pomieszczenie i wsparcie, i współpracę burmistrza. Podałem przykłady młodzieży z II LO, podałem inne znaczące przykłady, które są i funkcjonują. 
Co do drugiej rzeczy. Ona dotyczy MOF-u.

· Z-ca Przewodniczącego Antoni Szlanga – Pani Burmistrzu ja proponuję, żebyśmy do tej sprawy w ogóle nie przystępowali, ponieważ przedmiotem naszego zainteresowania, jako Komisji Rewizyjnej jest tylko punkt pierwszy. Natomiast impertynencka, agresywna, to są bardzo subiektywne odczucia i to nas nie interesuje, jako Komisji Rewizyjnej. 
· p.Finster – ale ja tylko chcę Państwu wyjaśnić, bo jesteście radnymi, którzy oceniają moją pracę, jako Komisja Rewizyjna. Więc ja chciałbym powiedzieć taką rzecz, że to co napisałem, bo w ogóle to mi się zarzuca… Co mi się zarzuca? No, pismo zostało wysłane przez PChS do Pana Starosty, a ja dostałem do wiadomości. I teraz, usłyszałem zarzut, że jak ktoś dostaje do wiadomości, to nie powinien odpowiadać. No, dlaczego nie? A ja odpowiedziałem właśnie i powiem Państwu, że tak samo odpowiedziałbym dzisiaj, jak odpowiedziałem 2 tygodnie temu, bo ja napisałem prawdę, bo w liście PChS-u do Pana Starosty jest uzurpacja. Uzurpacja do reprezentowania przeszło 200 organizacji pozarządowych, które jakoby zostały pominięte. Otóż nie. My działając w MOF-ie, Pan Starosta opiniował kilkadziesiąt stowarzyszeń. Ja wskazałem kilka i spośród tych kilku wybrano dwa. Nie wskazałem PChS-u i nigdy bym nie wskazał, ponieważ wiem, że ci panowie są, no opozycją wobec działań burmistrza. No, w jaki sposób ja mam funkcjonować w Miejskim Obszarze Funkcjonalnym? I napisałem szczerze: „PChS, to stowarzyszenie polityczne, którego celem są wybory samorządowe”. No, tak, czy nie? Przecież sami to deklarują w tym co do was piszą. No, więc napisałem prawdę. „To konglomerat kilku organizacji pozarządowych”. No, tak, czy nie? No, wskazałem nazwę trzech i trzech panów, których znamy, które tworzą, moim zdaniem, kuriozalne stowarzyszenie zajmujące się polityką. Dlaczego kuriozalne? Bo ja w swojej praktyce samorządowej od 20 lat po raz pierwszy spotykam się z taką sytuacją, kiedy trzech prezesów różnych organizacji pozarządowych powołuje organizację pozarządową, która ma się zajmować polityką. Gdyby mieli cywilną odwagę, to by zawiązali komitet wyborczy w organizacji, raz, dwa, trzy, nazywamy się… itd., a nie pod płaszczykiem organizacji pozarządowej. 
W tym liście, o czym nikt nie mówi, deklaruje przecież, że w sposób otwarty będziemy przedstawiać wszystkie problemy, będziemy je konsultować. Dzisiaj mam za chwilę spotkanie z Zarządem Dróg Wojewódzkich, gdzie przyjeżdża dwóch dyrektorów. Rozmawiamy o obwodnicy zachodniej. Czy na tym etapie mam to konsultować ze Wspólną Ziemią? W kontekście ekologicznym może? No nie, za szybko. Działamy w sposób jawny itd.

I moja ostatnia deklaracja: „Dodam, że Pana udział i każdego członka PChS-u w tym gremium byłby przeze mnie oprotestowany i jestem przekonany, że członkowie MOF przyjęliby moją argumentację – oczywiście po analizie Pana zachowań i dokonań, a także, w co wierzę, po wysłuchaniu Pana racji”. Tak naprawdę myślę szczerze i proszę Państwa, nigdy nie będę pisał odwrotnie, tylko będę pisał tak, jak myślę. Proszę ocenić działalność Pana Marcina Wałdocha w Radzie Strategii. To jest członek PChS-u. Uczestniczył w wyborach, które przegrał z Panem Antonim Szlangą, a potem napisał, że Szlanga to jest „stary komuch”. To jest ludzkie? No, było tak, czy nie? I potem jak przegrał, no to wystąpił 
z tej Rady Strategii, w ogóle w niej nie funkcjonował. No, tak, czy nie? Więc ja chcę powiedzieć, że takie postawy dziwne, tak samo anarchia nam nie są potrzebne w działaniu. 

I kończąc, ja jestem nacechowany na współpracy i przypominam Państwu chociażby wystawę Zwierz Pospolita Polska, którą, zanim PChS powstał, kilka miesięcy przed organizowałem z Panem Sawickim. Pomogłem zdobyć środki poza grantami od firmy, która wsparła to przedsięwzięcie. Chcę przypomnieć Państwu krytykę Parku 1000-lecia, która była. Jakieś spadające gniazda nie wiadomo skąd, kiedy spadły itd. To są działania, moim zdaniem, całkiem niepotrzebne. Tak więc, ja nie żywię urazy. Napisałem szczerze, co mówię i jestem otwarty na wszelką współpracę ze Wspólną Ziemią, z Arkanami Historii, z Fundacją Fuhrmanna. O, Fundacja Fuhrmanna, byłem osobiście fundatorem jednego ze stypendium, jako Arseniusz Finster osoba fizyczna. Potrafiłem współpracować i dalej potrafię. Natomiast z Panem Brunką, który takie rzeczy opowiada, no też będę współpracował, ale potrafię ocenić jego przygotowanie merytoryczne, jego kulturę osobistą i tutaj dużo stracił w moich oczach, jako prezes Fundacji Fuhrmanna, członek PChS-u i prawnik, jak o sobie mówi. Bo strona praktyczna, no widocznie ma tutaj wiele jeszcze do życzenia. 

Tak, że prosiłbym Państwa, żebyście zechcieli ocenić moje działania w tym obszarze z punktu widzenia też tych moich argumentów, o których mówię. Bo gdyby było tak, że ja nie współpracuję z innymi organizacjami pozarządowymi, ale współpracuję i chcę Państwu powiedzieć, że ta współpraca daje wiele radości. Ja dzisiaj mam dobry dzień, bo zobaczyłem młodzież, która przyszła – Panie Burmistrzu chcemy robić półkolonie dla rodzin patologicznych. Ja mówię: Naprawdę chcecie w okresie swoich wakacji się zaangażować i coś zrobić? Tak, chcemy. Gdzie jest podobne działanie ze strony PChS-u. Nie ma. No, więc tak to już widocznie musi być, że będziemy się rozmijać, ale jestem przekonany, że po pewnym czasie to wszystko jakoś zatrybi. Może znajdziemy wspólne obszary współpracy, czego życzyłbym i członkom PChS-u i sobie. 
· Przewodniczący Edward Gabryś – jeżeli są pytania to proszę. 
· Radny Rafał Mielecki – ja bym chciał zapytać Pana Burmistrza o zarzut, który Pan podnosi w odpowiedzi do pisma PChS, dotyczący działalności politycznej. Ja uważam, że to jest troszeczkę taki zarzut ryzykowny, bo praktycznie każda działalność społeczna na rzecz dobra wspólnego nosi znamiona działania politycznego i przytoczony przez Pana chociażby przykład, na początku Pana wypowiedzi, dotyczący zbiórki krwi przez Młodych Demokratów. Oczywiście fajna idea, godna, ciekawa idea, szlachetna, ale zapomina Pan o tym, że ci wolontariusze, nawet członkowie Młodych Demokratów mięli ubrane na sobie koszulki Platformy Obywatelskiej. Czy to nie jest działanie polityczne akurat?

· Burmistrz Arseniusz Finster – tak, ale ja mówiłem w mojej wypowiedzi o czymś takim: oni zbierając tą krew, nawet ubierając sobie koszulki Platformy Obywatelskiej, czy kapelusze PiS-u i kogoś innego, to jest dla mnie logiczne, OK., bo się jak gdyby pokazują skąd oni są, ale jednak zrobili coś bezpośrednio dla ludzi. Natomiast w działaniach PChS-u, 
o czym mówiłem, takich inicjatyw nigdy nie było. 

· Radny Rafał Mielecki – teraz jak będzie jakaś inicjatywa, tam Wspólnej Ziemi, powiedzmy i ubiorą sobie koszulki „Nie głosujcie na burmistrza”, to Pan oczywiście będzie to tolerować, tak?
· Burmistrz Arseniusz Finster – nie, no wie Pan, to byłoby impertynenctwo, chamstwo 
i brak kultury, gdyby zbierali krew np. w Chojnicach i ubrali sobie koszulki „Nie głosujcie na burmistrza”. No chyba byliby idiotami. No, ale to są przykłady skrajne. Nie dopuszczam nawet myśli, że tak by się mogli zachować. Nawet gdybym się zgodził na ten autobus, nawet napis na tym autobusie może być „PChS Radosław Sawicki zbieramy krew”, no ale chyba nie łączyliby jednak, byliby ludźmi, nie łączyliby jednak tych dwóch rzeczy. No, z takiego założenia wychodzę, bo tak jak powiedziałem, ja nie jestem burmistrzem od granicy do granicy. Też są pewne marginesy mojej działalności, gdzie jestem otwarty na różną współpracę z różnymi nawet grupami nieformalnymi. Na tej zasadzie. Kiedyś Radek Sawicki był dla mnie grupą nieformalną i pomagałem mu organizować koncert punkrockowy, gdzie moje środowisko nauczycielskie, Radek Osiński pamięta, ze mnie się śmiało – po co Pan się w to angażuje w ogóle, narobi sobie Pan kłopotu tylko 
i wyłącznie. I przyszło 400 też ubranych odpowiednio ludzi w glanach itd. i jakoś tam przetrwałem przez kilka godzin na hali OSiR-u i udało się to zrobić. A też mogłem powiedzieć: nie, nie będę tego robił. A jednak zrobiłem. Oni to pamiętają.
· Radny Krzysztof Haliżak – takie pytanie, bo Pan mówi, powiedzmy, Młodzi Demokraci zrobili coś dla ludzi, a teraz PChS protestując przeciwko prywatyzacji ostatniego przedszkola też w swoim mniemaniu próbował zrobić coś dla ludzi ratując ostatnie samorządowe przedszkole. W związku z tym to też jest działanie pro publico bono swoiście rozumiane. To jest jedna rzecz. Druga rzecz, pisze Pan: „Organizacja konferencji prasowych bez wątpienia służy tylko i wyłącznie Państwa stowarzyszeniu i to w zakresie realizacji celów stowarzyszenia całkowicie rozbieżnych z celami Gminy Miejskiej Chojnice”. 
I w sytuacji, kiedy np. PChS mówiłby: „Tak, sprywatyzujemy przedszkole”, to mieliby prawo wykorzystywać salę, bo to byłoby spójne z polityką… Ja rozumiem, że te uwarunkowania prawne, o których mówił Pan dyrektor swoją drogą, tylko chodzi mi, o to, że być może Pan różnicuje stowarzyszenia, czy grupy w zależności od tego, czy są z Panem burmistrzem, czy są przeciwko Panu burmistrzowi.
· Burmistrz Arseniusz Finster – nie różnicuję.

· Radny Krzysztof Haliżak – i dlatego jedynym wyjściem byłoby oficjalne ogłoszenie – nie udostępniamy, nie wspomagamy w takiej formie. Jak tu było napisane? Nie udostępniamy nieodpłatnie sprzętu, nie udostępniamy sali i by była sprawa wyjaśniona. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – tak, ale to by hamowało, gdyby był taki zapis i ja bym się sztywno trzymał, to by hamowało wiele ciekawych inicjatyw, które są. Podam Panu przykład. Pani Ludomiła Paczkowska wraz z grupą osób stowarzyszonych w Sabacie Szefowych zorganizowały „Dzień Seniora” w Parku 1000-lecia. To gdybym się kierował tym, 
o czym Pan mówi, to nie byłoby tej imprezy, bo nie byłoby nagłośnienia z ChDK-u, nie wpuściłbym do parku itd. Natomiast, ja Panu powiem o co chodzi. W przypadku przedszkola zawsze był czas na dialog, byłem do niego gotowy, zawsze był czas na publiczną dyskusję, zawsze byłem gotowy, ale tej dyskusji ze mną unikano. Natomiast, jeszcze raz powtórzę, jakie argumenty używano na rynku? No, czy to jest działanie publiczne, gdzie Pan Studziński wychodzi z mikrofonem – ja byłem radny 15 lat temu, nie byłem żołnierzem burmistrza i byłem przeciwny likwidacji filii żłobka w Chojnicach. Co to ma wspólnego z działaniem publicznym? Nie, to jest promocja osoby. Wychodzi Pan Wałdoch – właściwie my protestujemy, ale i tak uwalimy tą uchwałę, racja jest po naszej stronie. Natomiast, gdyby stowarzyszenie przedstawiało aspekty związane z integracją, opieką nad dziećmi, zagrożenia, to ja to rozumiem, mają do tego prawo, pełne. Natomiast tego nie robiono. To po prostu była relacja interpersonalna tylko i wyłącznie ze mną. Ja jestem tą osobą, tym tworzywem, które skleja PChS i cel polityczny, który chcą osiągnąć. Jeżeli Państwo tego nie widzicie, no to widocznie macie problemy z ostrością widzenia. I to jest wszystko, co ja mogę powiedzieć. 
Natomiast jeszcze raz powtórzę – będę współpracował i z Panem Sawickim, i z Panem Wałdochem. Na pewno z Panem Wałdochem nie będę czerwonej gwiazdy zdejmował 
z pomnika Żołnierzy Radzickich. Natomiast będę współpracował i z PiS-em i z SLD, 
i z każdą partią, która chce coś zrobić dla ludzi i nie będę sztywniakiem w tym zakresie. Na pewno nie. Natomiast ja myślę, że PChS ma szansę wykorzystywać Rynek na konferencje prasową. Przecież zgromadzenie mogą zwołać, zrobić konferencję. No, jest wiele możliwości. Dziwię się, że tak się uczepili tej sali na stadionie „Chojniczanki”. To jest właśnie – jest pewien problem i teraz chodzi o to, żeby go obudować, zająć nam czas, dziennikarze są zadowolenie, będą mieli o czym pisać i my wszyscy, koło historii, ta dialektyka dalej się posuwa. O to chodziło. Cel został osiągnięty. Jest problem, ja się muszę tłumaczyć, Państwo tego musicie słuchać. Tu ta fraza, że ja jestem utrzymywany z publicznych pieniędzy, wobec tego ja powinienem robić tak jak mi PChS każe. No ja wiem, że ja jestem z publicznych pieniędzy utrzymywany. Tego nie trzeba mi mówić. Tak samo zresztą jak i Rada Miejska. 
· Radny Krzysztof Haliżak – jeszcze tylko jedno zdanie w odpowiedzi na słowa burmistrza, że bez wsparcia Ratusza nic by się nie działo. Jest taka sytuacja, że ten, jak Pan wspomniał Sabat Szefowych, też by się odbył, bo przykład – nasza działalność partyjna. Zaprosiliśmy naszego prezesa, zapłaciliśmy za nagłośnienie, za wynajem sali. Gościliśmy publicystów prawicowych, wynajęliśmy Szkołę Muzyczną z własnych pieniędzy i to się dzieje. Kto był zainteresowany mógł przyjść i nie pobieraliśmy żadnych pieniędzy i my działamy bez wsparcia burmistrza. I w związku z tym, gdyby było powiedziane: radźcie sobie sami, nie mamy na to pieniędzy, to byłaby jasna sytuacja. Nie byłoby tych problemów zamieszania itd.
· Burmistrz Arseniusz Finster – tylko Sabat Szefowych różni się od Janusza Korwina Mikke tym, że nawet jeżeli pominiemy, że Janusz Korwin Mikke przyjechał tutaj siebie promować. Nie, załóżmy, że on tutaj przyjechał przedstawiać, zachęcać, tłumaczyć swoją ideę i on za to zapłacił, i zachował się honorowo. Natomiast Sabat Szefowych i Paczkowska zrobili coś dla ludzi. Jest różnica pomiędzy tymi działaniami. Ja np. cenię sobie taką właśnie postawę, że ktoś realizuje swoją ideę i ideą PChS-u jest znieść burmistrza 
w Chojnicach. I niech to zrobią. Mają do tego pełne prawo, ale po co to robią pod płaszczykiem organizacji pozarządowej? Czemu nie wystąpią, jak mawia Pan Wałdoch, na ubitą ziemie ze mną. No, mogą wystąpić. Pod płaszczykiem schowani, niby społecznie, niby z innymi organizacjami i to jest, proszę Państwa, pewien problem. Mi jest przykro, że my musimy w Ratuszu w godzinach pracy o takich rzeczach w ogóle rozmawiać, ale taka jest prawda. 
· Przewodniczący Edward Gabryś – dziękujemy. 

· Radny Stanisław Kowalik – ja myślę kolego Haliżak, że, no odpowiedziałeś sobie na pytanie dotyczące tej skargi PChS-u tutaj w takim precyzyjnym tego słowa znaczeniu, ponieważ jednoznacznie opinia prawna, którą tu zaprezentował mecenas jednoznacznie wskazuje, że w tej sytuacji nie ma możliwości kompletnie, żeby oni w tej chwili wynajmowali bezpłatnie salę, czy to konferencyjną na stadionie „Chojniczanki”, czy też 
w Urzędzie Miejskim, gdzie tutaj osobą, która dysponuje i zawiada tymi obiektami jest burmistrz. Natomiast burmistrz odniósł się do tej skargi na tyle merytorycznie i wypowiedział się w sposób tutaj jednoznaczny, że tutaj więcej, myślę, że nie ma co dyskutować. 
· Przewodniczący Edward Gabryś – przedyskutujmy. Proszę. 

· Z-ca Przewodniczącego Antoni Szlanga – proszę Państwa, tak jak zaproponowałem na wstępie, wcześniej już, powinniśmy się, po pierwsze, ustosunkować tylko do punktu pierwszego. Punkt drugi – impertynencka, agresywna i pełna insynuacji treść pisma, to jest subiektywne odczucie i nie jest w naszej gestii zajmowanie się tą sprawą. Teraz przystępując do punktu pierwszego. Ja sobie zadałem trud, że tak powiem, odszukania w internecie na stronie PChS-u celów jego działania, bo oni nie mają statutu, tak jak powiedziałem, tylko mają w zgłoszeniu cele. Cele są szczytne – działalność społeczna, edukacyjna itd. Natomiast zadałem sobie także trud odsłuchania trzech opublikowanych konferencji prasowych w Internecie, głównie na stronie „chojnice24”, gdzie, moim zdaniem, przebieg konferencji prasowych nie wskazywał w żaden sposób na realizację tych zawartych tam celów, bo to było kontestowanie decyzji rady i burmistrza, i krytyka, żeby nie powiedzieć krytykanctwo. Tak, że w tej sytuacji uważam tą skargę za kuriozalną, no bo w końcu gdyby, tak jak powiedział burmistrz tutaj, to mi się podobało, że gdyby PChS, jako stowarzyszenie osób fizycznych, podkreślam, nie organizacji pozarządowych, nie wiem, czy oni mieszczą się w tym pojęciu „organizacja pozarządowa”, czy nie, to znaczy w tej definicji organizacji pozarządowej. I jeszcze jedna rzecz – organizacja osób fizycznych, która składa się z osób przewodniczących organizacji pozarządowych, ustosunkowanym negatywnie do działania Ratusza, najogólniej rzecz biorąc. Mam na myśli radę i burmistrza. Bo i Radosław Sawicki, który krytykuje właściwie bez przerwy, jako Wspólna Ziemia, krytykuje burmistrza, gdzie Arkana Historii, które wyciągają różne też tam takie, czy inne historie. No, wypowiedź Mariusza Brunki przewodniczącego Fundacji Fuhrmanna na ostatniej konferencji, no to była kuriozalna. To było poniżej wszelkich zasad dobrego wychowania nawet, bo to tak należałoby to określić. Czy osób, no nie chciałbym używać określenia frustracja, ale jakiś rodzaj frustracji to jest. Mam na myśli Panią Basię Strzałkowską, która poczuła się w pewnym momencie skrzywdzona likwidacją przedszkola 
i tym, że no nie zaistniała tam w tym nowym przedszkolu, aczkolwiek na własne życzenie, jak wiem. I takie tam powiedzmy inne historie. Reasumując, uważam, że ta skarga, podobnie jak tu pisze mecenas Wajlonis w opinie swojej, jest bezzasadna i powinna zostać odrzucona, a stawiam taki wniosek, żeby Państwo, po głosowaniu oczywiście, jeżeli podzielicie mój pogląd, po zaopiniowaniu tej skargi, jako bezzasadnej, upoważnili przewodniczącego Komisji Rewizyjnej do sformułowania określonej opinii będącej uzasadnieniem do projektu uchwały. 
· Przewodniczący Edward Gabryś – nie ma więcej chętnych do zabrania głosu, więc przechodzimy do głosowania. 

Komisja 5 głosami „za”, przy 2 głosach „wstrzymujących”, podjęła następujący wniosek:

Komisja Rewizyjna, po zapoznaniu się ze skargą PChS na Burmistrza Miasta oraz opinią Sekretarza Miasta na jej temat i wyjaśnieniami Burmistrza Miasta Chojnice, opiniuje skargę jako bezzasadną i upoważnia przewodniczącego komisji do przygotowania uzasadnienia do projektu uchwały w sprawie rozpatrzenia w/w skargi.

Ad.2.
· Przewodniczący Edward Gabryś – otrzymaliśmy Informację Burmistrza Miasta Chojnice z wykonania budżetu za I półrocze 2013r. Proszę Panią Skarbnik o wstęp, co było dobrze, co źle:
· p.Perszewska – więc dochody zrealizowaliśmy w 47%, przy czym dochody bieżące 
w 53,7%, natomiast dochody majątkowe 8,3%. Dochody bieżące są to podatki wszystkie oraz dotacje na zadania zlecone i na zadania własne i one wpływały, jak widać prawidłowo i osiągnęły poziom przeszło połowy planu. Natomiast dochody majątkowe wykazują bardzo niskie wykonanie dlatego, że tymi dochodami są dotacje przede wszystkim tutaj 
z Unii Europejskiej na zadania inwestycyjne. I tak, jak były realizowane zadania inwestycyjne nakłady mogły być poniesione, natomiast wnioski o płatność będą dopiero w drugim półroczu, w związku z tym nie ma jeszcze tych dotacji. Chodzi tutaj przede wszystkim o targowisko, gdzie mamy zaplanowane dochody w wysokości 700 tys. zł z Unii Europejskiej, a dopiero możemy wnioskować we wrześniu, po zrealizowaniu zadania, zamknięciu, oddaniu do użytku, dopiero o środki unijne. Tak, że to jeszcze troszeczkę potrwa i tak mi się wydaje, że jeżeli wpłyną do końca grudnia to będzie dobrze. Oni najpierw muszą sprawdzić procedurę przetargową. Myśmy materiały im dostarczyli w styczniu i ponoć dopiero teraz za to się wzięli. Prawdopodobnie zatrudnienie jest tam niskie 
i oni nie mogą się wyrobić i niestety to tak długo trwa. A my na tym, jako gminy, cierpimy, ponieważ kredytujemy środki, które powinny być, a nie są. 

Tak, że dochody własne są wykonane w 38%, podatki w 54%, więc uważam, że jest bardzo dobrze. W opłatach jest troszeczkę mniej, bo opłaty będą też w drugim półroczu. Tak, że ogólnie wydaje się, że jest dobrze. Natomiast jest niedobrze przy dochodach z majątku gminy, bo tutaj jest tylko 13,6%, przez to to wykonanie jest poniżej 50%. Udziały w podatku dochodowym od osób fizycznych wykazują również niskie wykonanie. Z tym, że to jest taka właściwie jakby tendencja, że w pierwszym półroczu te dochody są zawsze niższe niż w drugim półroczu. 
Subwencja wpływała tak jak powinna i pozostałe dotacje też nie wykazują zbyt odchyleń w dół od połowy planu. Jedynie dochody ze sprzedaży mienia. I właśnie tu jest takie niebezpieczeństwo właśnie, że nie możemy dostać tych środków z Unii za targowisko i możemy nie zrealizować dochodów ze sprzedaży mienia. Przy czym wartość tych dochodów powinna być jak najwyższa, ponieważ to pozwala na zaplanowanie jakiegoś takiego dobrego budżetu na 2014r. Dobrego pod tym kątem, że w ogóle się da go uchwalić. 

· Przewodniczący Edward Gabryś – dziękuję Pani Skarbnik. Zresztą, jeżeli chodzi o dochody z majątku, to już na ten temat rozmawialiśmy nie raz i była kontrola w wydziale, 
i sprawdzaliśmy jak przygotowane są grunty do sprzedaży. Wszystko jest, ale zarazem trochę i nie czas na to żeby to tak się sprzedawało jak byśmy sobie życzyli. Tak, że tutaj nie można winić tutaj wydziału, że nie przygotował, że nie zrobił, bo niedawno też tą sprawą się zajmowaliśmy. 
· Z-ca Przewodniczącego Antoni Szlanga – ja pytań nie mam, bo jest to bardzo wstępna informacja dotycząca realizacji budżetu za I półrocze. Jesteśmy już prawie w miesiącu październiku. Dlatego ja proponuję, żeby komisja przyjęła do wiadomości tą informację, którą burmistrz przedłożył. Natomiast wypracowaliśmy w międzyczasie, jako Komisja Rewizyjna, całą gamę wniosków też dotyczących tych spraw okołobudżetowych, które 
w efekcie powinny przyczynić się do tego, o czym mówiła Pani Skarbnik, żeby można było skonstruować prowizorium budżetowe na jakimś właściwym poziomie. Między innymi przeprowadzona w bieżącym miesiącu kontrola w Wydziale Gospodarowania Przestrzenią i Nieruchomościami, o które będziemy mówili w pkt. 3, też wskazuje pewne działania, które burmistrz i rada powinni podjąć w najbliższym czasie. Tak, że reasumując, stawiam wniosek o przyjęcie tego do wiadomości, bo właściwa dyskusja będzie przed absolutorium z wykonania całości budżetu za rok 2013. 

· Przewodniczący Edward Gabryś – dziękuję. Proszę radny Haliżak.
· Radny Krzysztof Haliżak – ja mam pytanie, bo spóźniłem się. Pani wspomniała, że możemy nie otrzymać pieniędzy za modernizację targowiska. Jaka jest przyczyna?

· p.Perszewska – na tej zasadzie, że opóźni się w czasie. 

· Radny Krzysztof Haliżak – jeszcze tutaj odniosę się do tego, co mówił Pan Przewodniczący, że rzeczywiście po tych kontrolach w wydziale to specjalnie nie mamy co zarzucić wydziałowi i urzędowi, jeśli chodzi o przygotowanie i sprzedaż nieruchomości, ale możemy zarzucić, że tak powiem, głównemu konstruktorowi i autorowi budżetu Panu Burmistrzowi, który przyznaje się do autorstwa budżetu, że tak wyśrubował dochody z budżetu w sposób nierealny, że teraz musimy się, że tak powiem, mocno drapać po głowie, żeby zrealizować ten budżet. Czyli, gdyby Pan Burmistrz był pracownikiem dowolnej spółki 
i miał planować budżet, to byłby zwolniony za nierealistyczne planowanie. Ale na usprawiedliwienie dla burmistrza powiem, że po uchwaleniu budżetu powiedział, że to i tak jest tylko dla RIO, za chwilę będziemy zmieniać ten budżet i co miesiąc, co sesja będziemy zmieniać. 
Komisja 6 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęła do wiadomości „Informację Burmistrza Miasta z wykonania budżetu m. Chojnice za I półrocze 2013r.”. 
Ad.3.

· Przewodniczący Edward Gabryś – prosiłbym mojego zastępcę o odczytanie protokołu 
z przeprowadzonej kontroli. 
· Z-ca Przewodniczącego Antoni Szlanga – odczytał protokół pokontrolny nr 8/13 z dnia 23 września 2013r. z przeprowadzonej w Wydziale Gospodarowania Przestrzenią i Nieruchomościami kontroli wykonania planu sprzedaży mienia komunalnego w okresie od stycznia do sierpnia 2013r. Przypomniał, iż wspomniana w protokole pokontrolnym kwota 1.905.000 zł uzyskana ze sprzedaży mienia komunalnego jest kwotą, która wynikła po podpisaniu aktów notarialnych. Jeszcze są nieruchomości, które zostały sprzedane, ale nie ma jeszcze aktów notarialnych. 
W wyniku kontroli Komisja sformułowała następujące wnioski:

1) Dokonać pilnej zmiany w budżecie miasta mającej na celu urealnienie planu sprzedaży nieruchomości, gdyż stan sprzedaży wskazuje, że utrzymująca się dekoniunktura nie gwarantuje wykonania planu na poziomie zapisanym w budżecie;

2) Utrzymać dotychczasową rytmikę organizacji przetargów wykorzystując zastosowany po raz pierwszy w październiku 2013r. instrument obniżenia cen nieruchomości przy ogłoszonych na ten miesiąc przetargach.

3) Komisja stwierdza, że zgodnie z wcześniej zgłoszonym wnioskiem Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej należy jak najszybciej dokonać stosownych zmian w zakresie likwidacji tzw. rezerw oświatowych w planach miejscowych. Konieczne jest także przyspieszenie prac nad nowelizacją Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania miasta Chojnice, co pozwoli na wydzielenie nowych obszarów do sprzedaży zarówno na cele mieszkaniowe, jak i usługowe oraz przemysłowe. 

Wydaje mi się, że w tym protokóle wyczerpaliśmy te wszystkie wnioski, które padły 
w trakcie kontroli. Tak, że proponuję, żebyśmy to je przegłosowali. 

· Przewodniczący Edward Gabryś – proszę, przegłosujmy te wnioski. 

Komisja Rewizyjna 6 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęła następujące wnioski pokontrolne:
1) Dokonać pilnej zmiany w budżecie miasta mającej na celu urealnienie planu sprzedaży nieruchomości, gdyż stan sprzedaży wskazuje, że utrzymująca się dekoniunktura nie gwarantuje wykonania planu na poziomie zapisanym w budżecie;

2) Utrzymać dotychczasową rytmikę organizacji przetargów wykorzystując zastosowany po raz pierwszy w październiku 2013r. instrument obniżenia cen nieruchomości przy ogłoszonych na ten miesiąc przetargach.

3) Komisja stwierdza, że zgodnie z wcześniej zgłoszonym wnioskiem Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej należy jak najszybciej dokonać stosownych zmian w zakresie likwidacji tzw. rezerw oświatowych w planach miejscowych. Konieczne jest także przyspieszenie prac nad nowelizacją Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania miasta Chojnice, co pozwoli na wydzielenie nowych obszarów do sprzedaży zarówno na cele mieszkaniowe, jak i usługowe oraz przemysłowe. 

Na tym Przewodniczący zamknął posiedzenie Komisji. 
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